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PRENUMERATA W YN O SI:
w© L w o w i e :

miesięcznie 2  korony, za ćwnrazo- 
vtą dost. do domu (ioplnwi się GO Ił

n a  p r n w k c j i :
rocznie 2 6 1 40 li. 1 2-kiotna wys. 32 k. —Ł 
kwartał. 6  „ 60 „ „  ,  8 ,  — .
rtlęcz. 2 20 ,  „ 2 „ 7 0 ,
V« kieircech: miesięcznie Ą kor. 
W innych krajach » . 6  ,

Każda zmiana adresu 4 0  U. r a z y

Za 1 wiersz petitowy albo .jogo miej­
sce 20 h., nadesłane wiersz gar­
mondem 80 b., małe ogłoszenia za 

wyraz 6 h., najmniej 60 h.

Numer pojedynczy:
We Lwowie . . , 6  h.
na prowincyi . 8  ,

Adres: „Słowo Polskie" 
L w iw , ul. Chorążczyzny L 17.

T E L E F O N  0 4 1 .

Telofonicziifl i lologriilicziiG depesze
„ S i l ó w * * .

Z krakowskiej Rady miejskiej.
Kraków, 19 czerwca. Rada miasta odbyta 

wczoraj wicczoiem posiedzenie, na którein na zjazd 
lekarzy i przyrodników przyznała s .bwencyę 4.000 
koron, zaś dla prywatnego soniinaryuni nauczyciel­
skiego żeńskiego w Krakowie subwoueyę 800 koron. 
Przyjęła następnio do wiadomości sprawozdania o 
zamknięciach rachunkowych różnych funduszów miej­
skich i udzieliła ahsolutoryuin odpowiedzialnym urzę­
dnikom.

Przyjęta też Rada do wiadomości, że fundusz 
emerytalny artystów sceny krakowskiej wynosi 
obecnie, od czasu otwarcia nowego teatru miejskiego, 
kwolę 12.176 zł. i że przed otwarciem teatru zbie­
rano na ten cel fundusze, których obecnie nie ma. 
Za tymi funduszami zarządzono poszukiwania. Radca 
dr. Seinfeld prosił też konnsyę teatralną i jej refe­
renta dra Franciszka Paszkowskiego, ażeby jak 
najrychlej przedłożył projekt statutu emerytalnego 
dla artystów sceny krakowskiej, a to dlatego, aby 
zapobiedz przechodzeniu dobrych artystów w Kra­
kowa na inno sceny polskie. Dr. Kr. Paszkowski 
przyrzekł jak  najrychlej przedłożyć projekt statutu.

Uchwaliła też Rada pokryć ostatecznie delrau- 
daeye byłego kasyera miejskiego Kłosowskiego, 
i z rent kasowych z r. 1899 zwrócić funduszowi 
Rudolfa kwotę 26.926 koron, zaś z funduszu miej­
skiego zwrócić funduszowi emerytalnemu kwotę 
61.665 koron.

Członkiem komisyi gazowej wybrano radcę 
Aleksandra Biborskicgo; wybrała też Rada 12 człon­
ków wydziału wielkiego Kasy oszczędności m. Kra­
kowa, poczcm przystąpiła do posiedzenia poufnego, 
na którem zamianowała jednego kancelistę i 10 pra- 
ktyka.nlów manipulacyjnych, oraz załatwiła cały sze­
reg spraw osobistych co do udzielenia emerytury 
wdowom po służbie miejskiej. Przeniosła Rada w stan 
spoczynku na własną prośbę budowniczego miejskie­
go p. Stefana. Zoldaniego, oraz brandinistrza straży 
pożarnej p. Jana  Ulga, i wyznaczyła pierwszemu 
emeryturę w kwocie 3.733 koron rocznie, drugiemu 
w kwocie 2.400 koron rocznie.

Z węgierskiej Izby posłów.
Budapeszt, 19 czerwca. Na wezorajszem po­

siedzeniu Sejmu węgierskiego prezydent ministrów. 
Szell, odpowiedział na i.itorpelacyę posła Franciszka 
Kossutha w sprawie zawikłari w Cnitiach.

Prezydent ministrów oznajmił, iż Austro-Węgry 
wyznaczyły 25 ludzi z załogi okrętu *Zenta“ 
w porozumieniu z innymi mocarstwami celem 
ochrony tamtejszego austro - węgierskiego po­
selstwa i austro-węgierskich poddanych. Należy się 
spodziewać, że Chiny zrozumieją, iż stoją wobec so­
lidarności całego świata cywilizowanego.

W odpowiedzi na zapytanie, czy urząd spraw 
zagranicznych da gwarancję, że Rosyu, która po­
siada także największe siły wojenne, nie żywi za­
miarów zaborczych i czy nie należy upatrywać w tein 
niebezpieczeństwa ewentualnych konfliktów europej­
skich, prezydent ministrów stwierdza, że w sferach 
kompetentnych nic nie wiadomo o jakiemś odrębnom 
stanowisku i odrębnych colach jakiegokolwiek mocar­
stwa. Austro-Węgrom zaś o nic innego nie chodzi, 
jak tylko o ochronę poselstwa i poddanych. Odpo­
wiedź Szella przj’jęto do wiadomości, poczom prezy­
dent ministrów cofnął ustawę kwotową, a Sojm od­
roczył się do dnia 10 października.

Z francuskiej Izby posłów.
Paryż, 19 czerwca. Na dzisiejszem posiedze­

niu Izby deputowanych, dep. Alicot zgłosił interpo- 
lacyę z powodu zmian, w biurach ministerstwa wojny 
zarządzonych. Prezydent ministrów Waldcek-Rosseau 
zwraca uwagę, że Izba już przed kilku dniami po­
dobną interpelacyę odroczyła na miesiąc, nie ma więc 
powodu do natychmiastowych nad tym samym przed­
miotem obrad. Dep. Alicot obstaje przy swojem żą­
daniu. Prezydent komisyi wojskowej Meziers oświad­
cza, że otrzymał od komisyi polecenie zabrania głosu 
w rozprawie nad intcrpelacyą Alicota. (Głośne pro­
testy ze strony lewicy.) Kilku deputowanych prote­
stuje przeciw temu, ażeby komisya wojskowa zabie­
rała glos w dyskusyi politycznej. Wreszcie Izba 
2'M glosami przeciw 219 uchwaliła odroczyć inter-

Zakaz ministra.
Paryż, 19 czerwca. Minister marynarki nie 

pozwolił pułkownikowi Marchandowi wziąć udziału 
w uroczystościach, jakie na cześć jego zamierzała 
urządzić Rada municypalna Paryża, ponieważ ofice­
rowi, w czynnej służbie będącemu, nie wolno uczest­
niczyć w manifcstacyaeli polityczny cii.

D ym isya gabinetu Pellouxa.
Rzym, 19 czerwca. W  Izbie deputowanych 

oznajmił d/.iś prezydent ministrów, Pclloux, że cały 
gabinet podał się do dymisyi. Krói zastrzegł sobie 
decyzyę. Na razie wszyscy ministrowie jeszcze 
urzędu ią. v-

Rzym, 19 czerwca. Dzienniki wieczorne przy­
pisują dymisyę ministerstwa różnicy zdań w łonie 
gabinetu co do doniosłości rokowań prezydenta Izby, 
Galio, z opozycyą w sprawie porozumienia się co do 
regulaminu.

Popolo twierdzi, że rząd musiał odrzucić żąda­
nie skrajnej lewicy, domagające się zniesienia uchwa­
lonego dnia 3 maja regulaminu i podał się do dy- 
nnsyi, gdyż chciał co do dalszego postępowania zo­
stawić królowi wolną rękę.

Ruch Bokserów.
W aszyngton, 19 czerwca. Ponieważ od 24 

godzin me ma wiadomości od amerykańskiego admi­
rała w Chinach, wysłauo wojska amerykańskie z Ma- 
nilli do Taku.

Simla, 19 czerwca. Siódmy bengalski oddział 
piechoty został z powodu zajść w Chinach wysłany 
do Hongkong.

B e r i i n ,  19 czerwca. Niemiecki okręt dzia­
łowy „Jaguar* przybył do Aringtau i udaje się 
do Taku.

Berlin, 19 czerwca. Biuro Wolfa donosi 
z Hongkong: Ostatnie nadeszło tu 15 b. ni. wiado­
mości opiewają, że chińskie regularne wojska s ta ­
wiają opór pochodowi wojsk europejskich na Pekin 
i ostrzcłiwanin fortów w Taku.

Londyn, 19 czerwca. Jak  donoszą z Joko­
hamy, prezydent ministrów Jamogata na życzenie 
cesarza cofnął swoją dymisj-ę wobec położenia 
w Chinach. Część prasy jokohamskiej żąda, aby J a ­
ponia energiczniej przyczyniła się do uśmierzenia 
powstania Bokserów, rząd jednak podobno nie jest 
do togo skłonny i chce poprzestać na ochronie j a ­
pońskich interesów w Chinach.

Londyn. 19 czerwca. Dzienniki wieczorne ogła­
szają następującą depeszę z tśhanghai pod datą 
wczorajszą: Z T.sifu telegrafują, że przybył tam
dziś rano japoński okręt działowy z wiadomością, iż 
europejskie siły wojenne zajęły forty w Tuku. Po 
ultimatum, wystosowaniem do chińskiego komendanta, 
forty chińskie dnia 17 b.m. otwarły ogień na okręty 
wojenne. F lota europejska odpowiedziała i zmusiła 
Chińczyków do milczenia, poczein forty obsadzono.

Berlin, 19 czerwca. Dziś nadszedł telegram 
konsula niemieckiego w Tsifu, który opiewa: Dziś 
w nocy torpedowiec japoński przywiózł następujące 
wiadomości z Taku: Chińczycy w Taku poumieszczali 
torpedowce w rzece i zgromadzili swoje siły koło 
SKonglioigwon. Obcy komendanci zebrali się na okrę­
cie rosyjskim i wystosowali do komendatow fortów 
w Taku ultim atum  z wezwaniem, aby cofnęli swoje 
wojska aż do dnia 17 hm. do godziny 2 popołudniu, 
poczem forty 17 b. m. o godzinie 1 w nocy otwo- 
rzyly ogień. Odpowiedziano nań z okrętów: niemio- 
ckiego, rosyjskiego, angielskiego, francuskiego i ja­
pońskiego. Ogień trwał 7 godzin. Rzekomo 2 okręty 
angielskie między fortami poszły na dno rzeki. Li­
nio telegraficzna i kolejowa między Taku a Tien- 
tsinem przerwane; komuuikacya wodna równioż bar­
dzo utrudniona.

Tsifu, 19 czerwca. Przy ostrzeliwaniu for­
tów wyleciał chiński magazyn prochu w powietrze. 
Angielski okręt wojenny „Algorino“ został uszko­
dzony. Dwócli oficerów i 4 ludzi jest rannych.

Tsifu, 19 czerwca. Osady obcokrajowców 
w Tiontsiuie ostrzeliwają Chińczycy. O niemieckim 
oddziale, odesłanym do Pekinu i o tamtejszych po­
selstwach, nie ma dotychczas żadnych wiadomości. 
Przy zajmowaniu fortów w Taku poniosło na niemie­
ckim parowcu „Htis“ 3 ludzi śmierć, a 7 zostało 
zranionych.

Paryż, 19 czerwca. Konsul francuski w Yucn- 
Nan telegrafuje, że nie dopuszczają tam do groma­
dnego wyjechania Francuzów do Tonkiuu. Wszystkie 
francuskio budynki i angielskie misye zostały splą­
drowane i spalone. Minister spraw zagranicznych 
Delcussś poprosił posła chińskiego, żeby zatelegra­

fował do wice króla w Yuen-Nan, iż odpowiada wła- 
snein życiem za życie francuskich poddanych.

W aszyngton, 19 czerwca. Kempff donosi te ­
legraficznie, że forty w Taku strzelały na okręty 
obcych mocarstw i poddały się po krótkiej walce.

Londyn, 19 czerwca. W Izbio gmin oświad­
czył Brodnck, że przybyły z Tsifu okręt japoński 
przyniósł wiadomość, iż główno dowodzący i wojska 
obce wróciły- do Tientsinu. Najbliższego czwartku, 
spodziewają się przybycia do Taku wojsk angielskich, 
rosyjskich, japońskich i francuskich. Z Hongkong; 
i Manili płyną już angielskie okręty wojenne.! 
W ostatnich godzinach dowiedział się rząd, że te le ­
graficzne połączenie między Taku a Tientsinein jest 
znowu zaprowadzone. Lord Balfo łc oświadczył, 
że rząd zamierza posłać posiłki z Indyj do Hong­
kong.

W  Izbio lordów oświadczył Sałisbury, że nie 
wie, jakie powody mogły Seymoura skłonić do po­
wrotu do Tientsinu. Mówca nie może dać żadnych 
dalej idących informaeyj; rząd musi swoim za­
stępcom pozostawić wolność decyzyi i wyszle tylko 
wojska, jak  będzie mógł najwięcej.

Paryż, 19 czerwca. Jednego z koresponden­
tów miał naczelnik urzędu telegraficznego w Shan- 
gliaju uwiadomić, że generał Chiński Tungfusiang 
otrzymał od cesarskiej matki nader ważną tajną de­
peszę, w której zawiera się rozkaz odpowiedzenia 
na ultim atum  mocarstw europejskich ogniem i mie­
czem i połączenia się z Bokserami.

W ojna A nglii z Transvaalem.
Londyn, 19 czerwca. Lord Rober^s donosi 

z Pretoryi, że 800 Boerów zaatakowało dnia 14 bm. 
angielskie pozycye nad rzeką Zand, zostało jednak 
przez Knoxa odpartych. Po stronie angielskiej padł 
1 oficer i 2 żołnierzy, a 10 ofioorów i 8 żołnierzy 
zostało zranionych.

Bank austro-węgierski.
Wiedeń, 19 czerwca. Stan Banku austro-wę- 

gierskiego z dniem 18 czerwca 1900:
Banknoty w obiegu: 1.284,003.000 (w porówna­

niu z poprzednim tygodniem mniej o 13,387.000); 
rezerwa kruszc. 1,176.724.000 (więcej o 8,967.000); 
portfel wekslowy 298.065.000 (mniej o 13,824.000); 
Lombard papierów 49,354.000 (mniej o 2,147.000;; 
banknoty wolne od podatków 248,743.000 (więcej
0 23,810.000).

N ieszczęśliw y wypadek.
Stanisławów, 19 czerwca. Przy zakładaniu 

linii telefonicznej dla tutejszej filii Floryanki spadł 
z wysokości pierwszego piętra .robotnik Maksymiuk
1 złamał dwa żebra.

Stan powietrza.
W iedeń, 19 czerwca. W wielu okolicach silne 

wiatry, morze spokojne, miejscami pochmurno, ciepło.
Z obrębu kolei państwowych donoszą: Prze­

myśl 12'2, trochę pochmurno; Tarnów 12'6, spokoj­
nie, pochmurno; Czeruiowce l3 '9, pochmurno; Cheb 
14'7, deszcz.

Targ bydła rogatog-o.
(Oryginalny telegram Józefa Saborshy’ego i  S yn ó w .

Wiedeń, St. Marx).
W iedeń, 19 czerwca.

Na wczorajszy targ  bydia rogatego, przozna- 
czonogo na rzeź, spędzono ogółem 5172 sztuk, z  tego 
z Galicyi 969, z Bukowiny —.

Przebieg targu sjiokojny.
Ceny niozinicniono.
Z togo spędu me sprzedano sztuk 133.
Galicyjsko-bukowińskich wołów sprzedano 40 

sztuk po 50 do 56; 182 po 58 do 62; 637 po 64 
do 70; 68 j)o 71 do 76 kor.

Buhajo podtuezono bez różnicy pochodzenia ku­
powano po 52 do 66, krowy podtuczone po 50 do 58, 
bydło chude po 40 do 48 kor., wszystko licząc za 
centnar metryczny żywej wagi.

Stanisławów, 19 czerwca. Komenderujący 
feldm. Fiedler przybył tu wczoraj celem wizytaeyi 
załogi.

W iedeń, 19 czerwca. Ankieta rzeczoznawców, 
zwołana przez giełdę wiedeńską w sjirawio notowa- 
nia-cen dla wykontyngontowanego spirytusu, o co 
od dłuższego ju ż  czasu prosiły rozmaite prowineyo- 
nalne firmy handlowe, oświadczyła się większością 
głosów przeciw notowaniu, ponieważ Wiedeń nie 
jes t  miejscem zbytu dia takiego spirytusu.
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Do dzisiejszego nnmera dołącaamy: 8 ar-

‘W i e d e ń ,  10  e7i(w<*n. M in is te r  ośw ia ty  dr. 
H a r tc i  i m in is te r  hnnm u br. Cali wyjechali do P a ry ż a .

E a d a p e s s t ,  19 czerwca. I z b a  m agna tów  od­
roczy ła  się do 8-go październ ika.

Paryż, 19 czerwca. Pierwszy .koncert „Filhar­
monii* zdobył tn wspaniały sukces, 
i Petersburg, 19 czerwca. Para carska z ro­
dziną przeniosła się dziś na letni pobyt do .Peters­
burga.

K a p s z t a t ,  19 czerwca. Nowy gabinet ukon­
stytuował się, prezesem jego i ministrem skarbu jes t  
Gordon Sprigg.

—  .... ... w n-<M n»» '------ ------

W iec delegatów  Izb aot^ryam yeh.
*■' W iedeń, 19 czerwca. Wiec delegatów Izb no- 

iaryalnych, który rozpoczął się dnia 15 biu. w obe­
cności ministra sprawiedliwości iSpens Boodoua, pro­
wadził w dalszym ciągu dnia 16 swe, obrady, które 
jObjęły wszystkie dziedziny czynności notaryalnych i 
^organizację. Prezydent Izby, Mayerbofer, wygłosił 
Ireierat o kwestyach ogólnych stanu notaryoszy. 
izwałczał upaństwowienie notaryatu i występował za 
[utworzeniem państwowej Izby notaryainej, złożonej 
\z delegatów wszystkich Izb i mającej za zadanie 
{obronę interesów notaryatu, osobliwie we wszystkich 
■'sprawach, dotyczących ustawodawstwa i orgunizacyi. 
Wyczerpująca dyskusya, kt wa towarzyszyła rozmai­
tym referatom, doprowadziła do licznych wniosków, 
których wypracowanie polecono komitetowi, mające­
mu się zająć przedłożeniem wniosków reform mini­
s ters tw u  sprawiedliwości,

rŁ  m aM  s a d t o w e f o  '' & /J?
(Sędjdwtrie przed sądem).

.<■ ' Sanok, 18 czerwca.
Wczoraj przesłuchiwano jeszcze juko świadka 

oskarżyciela p. adjunkta Dudrowiez.i, tego samego, 
który w postępowaniu ze stronami celować miał 
w pornograficznej jowia!rości. Przyznaje on, żo raz 
się wyraził, iż będzie „golił* Dańca, lecz z?,raz 
dodał: to zisuczy, że nio zrobię m  żadnej dozwolo­
nej grzeczności. Do s!'«j£y używa! oo najwyżej wy­
r a z u : „siad gębę, bftbn®, „marsz za drzwi11. J a k
świetnemu sądowi wir-ion-o, nieraz nie można ina­
czej — dodaje świado-c. Co do zarzut?., że raz po­
sądził dra Syruczka o farszowanie pełnomocnictwa, 
opowiada: Strony były już na sali, w tern wpadł 
p. Syr. i zgłosił się jako obrońca. J a  na to: nie 
mogę pojąć pana za obrońcę dla braku kwalifikacji, 
chyba pan ma pełnomocnictwo.

P. Syr. w moich eozach wyjął jakiś papier, 
napisał coś na nim i przedłożył mi. J a  oświadczy­
łem, że takiej legitymacji nie przyjmę (bo wedlo 
nowej procedury mogę żądać nawet legalizowania 
podpisu) tembardziej, że strona sama jest obecną. 
Wtedy p. Syr. zaczął strony wypędzać, mówiąc: 
.„uciekajcie1*, wdęe go złajałem, żc pozwala sobie 
'w sali rozpraw tak  dysponować. Było to już po tein, 
kiedy zaczęła się ta  wojna między nami a Daucetn, 
dawniej robiliśmy im grzeczn&ści.

Czwartego dnia rozprawy, t. i. dziś w ponie­
działek, zeznawał trzeci oskarżyciel dr. Bejnarewicz, 
adjunkt, i zaprzeczył wszystkim, odnoszącym się do 
niego zarzutom p. Dańca- W sprawie Kuczmy ze­
znaje, że p. Syr. mówił do Kuczmy: „Czekaj, ty 
klientów odmawiasz —  będziesz siedział w kiymi- 
lnale“, na co świadek zreflektował Syr., robiąc go 
;uważnyru, że w ustawie karnej odmawianie klientów 
inie jest przewidziane, ani karą zagrożone. Wyrazów 
;„stulić mordę* do p. Dańca nie użył, powiedział mu 
jtylko, że go wyrzuci z biura, gdy p. Dauioe zar/.u- 
Scał mu raz nieznajomość ustawy.
! Osk. Daniec porusza sprawę niejakiego Cha- 
rzewskiego, którą sądził świadek i pytaniami swymi 
go przypiera do moru, wykazując różne nieprawidło­
wości.

Potem dr. Daniec, stawiał jeszezo różno wnio­
ski dotyczące nadużyć oskarżycieli. Wszystkie te 
wnioski, w7 iiczbie około 50 sędzia przewodniczący 
odrzucił i ogłosił, żc zamyka postępowanie dowodo­
we. .Rozprawę przerwano do popołudnia.

(Jak si% „robi:i bankmekoa).
Stanisławów, 17 czerwca.

W ostatnich dniach kadencyi sądów7 przysię­
głych stawała przed kratkami cała kompania „kup­
ców* tutejszych, oskarżonych o zbrodnię oszustwa, 
współwiuy w nieni, lub o lekkomyślną krydę. W są­
dach galicyjskich są le sprawy na porządku dzien­
nym i pozyskaliśmy smutną pod tym względem 
sławę poza granicami ściślejszej naszej ojczyzny. 
W języku fabrykantów i dostawców powstała nawet 
terminologia spec.ya.lna dla określenia etyki pewnej 
grupy kupców i handlarzy galicyjskich. Nazywała 
•się ta  moralność „tarnopolską11. Wobec smutnych 
doświadczeń lat ostatnich na targu kupieckim tutej­
szym zachodzi obawa, że nazwa i a się zmieni na 
.Stanislauer Morał. Oto świeża kartka z historyi 
bankructw galicyjskich : L a t  temu sześć, jak  założyli 
tutaj handel owocami południowymi bracia Abraham 
i Natan Froschmauowio, atoli już po półtorarocznej 
działalności zgłosili niewypłacalność i oskarżeni zo­
stali o występek lekkomyślnej krydy. Jeszcze nie 
pozałatwiali pretensyj rozmaitych wierzycieli, a już 

(w r„ 1898 otworzyli nowa dwu ban file z tvm samym

artykułem. Znaleźli się dostawcy, którzy splepy 
Frosclimanów zaopatrzyli w towar i udzielili im kre­
dytu. Frosohinanowie umieli stan swoich interesów 
przedstawiać agentom do nich wysyłanym, jako kwi­
tnący i wyłudzać na wierzytelueści terminowe pro­
longaty, równocześuie zaś usuwali wielkiemi partyami 
ze sklepów swoich towary, resztę ich rzucając niby 
na pastwę nastających na nich wierzycieli.

Była to rzeczywiście gruba komedya, wierzy­
cielem takim bowiem, godzącym niby na ich byt, był 
niepospolity majster ..robiący* w bankruci.wach, 
Schmerl Kobinsełm. Ten to Schmerł, pospolicie 
„Szmerko11 zwany, zaskarżył w grudniu roku 1899 
weksel na 1.800 kor. i uzyskał na cały zapas towa­
rów Froschmanów prawo egzekitcyi. Równocześnie 
uzyskał przeciw Froscbmanoiu nakaz zapłaty na sumę 
wei-.slową 3.000 kor. 75-letui staruszek Markus Lo- 
ber.sart i poruczył przeprowadzenie egzekucji Szmer­
kowi. Śledztwo wykazało, że z handlu znikały to­
wary jak  kamfora a adresatów, którym Froschma- 
nowio na zamówienie towary posyłać mieli, nie można 
było w żadnych skorowidzach odszukać. Prokm-atorya 
trafiła na poszlaki, że z panami kupcami tymi była 
także w porozumieniu niejaka. Freida Neumana, która 
towary od Frosehmanów brała w przechowanie i 
sprzedawała je z zyskiem, a ze sprzedaży z Frosch- 
maaami się dzieliła. Otóż całe to towarzystwo zna­
lazło sic na ławie oskarżonych i dłużnicy i rzekomi 
wierzyciele i ów poczciwy staruszek 75-letni i owa 
przyjaciółka Neumanowa, która z „dobrego serca11 
pozbywać się Froschmanom towarów pomagała. Po 
trzydniowej kampanii z prokuratorem wyszli wreszcie 
uciśnieni „kupcy11 z tej opresyi obronną ręką i wer­
dyktem przysięgłych uznani niewinnymi, wobec czego 
należy niebawem oczekiwać pojawienia się firm 
chwilowo zgasłych znowu na targu handlowym sta­
nisławowskim.

„ Posłowie na wakacyach“, komedya w 3 aktach 
Pawia Ferrier.

Wczorajsza premiera, szósta już z rzędu za 
czasów republiki, jes t  raczej f a r s ą , ale w lepszym 
stylu. Skombiuowanej i wykończonej fabuły w niej 
nie ma, ale jes t  za to szereg zgrabnych epizodow, 
a przez scenę przesuwa się kilkanaście dobrze na­
szkicowanych postaci. Wszystko to razem ustawione 
na tio małomiasteczkowych stosunków, daje ładny 
obrazek owej przedwstępnej roboty, której rezulta­
tem są —  poselskie mandaty.

Pan Lacouvrex, lekarz, baron Castel Meillau, 
właściciel antenatów z epoki wypraw krzyżowych i 
zamku ze zwodzonymi mostami, Montescoust, adwo­
kat i Ciiamoisel, aptekarz, to wszystko mężowie 
stanu, reprezentanci rozmaitych obozów, którzy ko­
rzystając z parlamentarnych feryj, powrócili do 
swoich wyborców, aby wśród nich stanowisko swojo 
wzmocnić, rozszerzyć, lub na nowo zdobyć. Mo­
zolną tę i nawiasem mówiąc, wielce kosztowną pra­
cę uprzyjemniają sobie urlopowani trybunowie mi­
łostkami i intryżkami, które lak  dobrze wypełniają 
trzy akty, że ostatni z nicii kończy się prędzej, niż 
się widz spodziewał.

Wczoraj grano „Posłów7 na wakacyach11 z wła­
ściwą naszym, wolnym artystom starannością. Wszy­
scy trzymali sin znakomicie w swych częstokroć 
bardzo drobnych rolach, stwarzając w ten sposób 
bardzo jednolitą całość.

Szereg specjalnych pochwał wypada i tym 
razem rozpocząć wyrazem szczerego uznania, które 
należy się p. Feldmanowi za stworzenie przepysznej 
postaci eskulapa-polityka Łecouyroza. Gasił egień, 
oczekiwał na rannych z olimpijskim spokojem w ser­
cu i lancetami w ręku, dał się obszarpać na rela­
cyjnym sejmiku, wreszcie zakochał się w operetko­
wej priinadennie i z pewnością byłby jeszcze coś 
zabawnego urządził, gdyby kurtyna nie spadla. 
A wszystko to było robione tak  dobrze, i z takim 
humoiem, że warto złożyć wizytę „Posłom na wa­
kacyach11, clioćoy po to tylko, aby między innymi 
zobaczyć Feldmana.

Obok niego godnie stawali p. Zejdowski w roli 
tamującego strumień postępu barona Castel Meillau, 
p. Hiorowski jako poseł, adwokat, który w czasie 
sesyi parlamentarnej stawiał odpowiednie wnioski za 
kulisami teatrzyku Aihambra, co się na nim srodze 
w sztuce Ferricra  zemściło, p. Sosnowski, jako Cha- 
mniscl z zawodu aptekarz a z powołania polityk p. 
Kwialkiewioz, Walewski, Nowacki, Kliszow.Cu i w. i. 
Z pośród pań znakomitą grą wybiła się, jak zawsze, 
na pierwszy plan p. Zapolska w roli bardzo namię­
tnej, bardzo sprytnej i bardzo zazdrosnej aplekarzo- 
woj, tudzież pp. Ordonówna i Ogińska.

tóiowem przedstawienie wczorajsze >•., m pod 
każdym względem bardzo udatuo. To też spodziewać 
się należy, że publiczność nasza, zaciekom iona lo­
sami rozpuszczony.! na wakacye posłów, nie za­
niedba tej dobrej sposobności, aby się im przypa­
trzeć aa scenie ioooaić, o ile rozwiązanie parlamentu 
uważać' należy pod tym względem za elementarną 
klęskę " K . Srokowski.

kusz „Ramoty i Eamotki Augusta Wilkońskiego.
Dziś w teatrze : „P an  D yrektor44, kom edya

w 3 aktach Aleksandra Bissona. j
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej-

było - f  9° £. j

Prze.niesie.aia. Dyrekey.il poczt i telegrafów 
dla G-aiicyi przeniosła olieyałów pocztowych Adolfa , 
Edm unda Rosenbuschu z Buczacza i Ju liusza Neczasa 
ze S try ja  do Lwowa, a  asysten ta  pocztowego Michała 
Kobylańskiego z Ozortkowa do Stryja.

Państwowa szkoła handlowa we Lwo­
wie. Egzam ina pry waty stów7, zapisanych do wyższej 
szkoły handlowej, odbędą się w czasie od 1— 10 lipca 
b. r. Przed przystąpieniem do egzaminu p ryw at s ta  
winien je s t  zgłosić się w dyrekcyi zakładu, wykazać, 
że uiścił opiatę szkolną i złożył taksę  egzam inacyjną 
w  kwocie 24 kerou.

Wpisy do pierwszej klasy wyższej szkoły handlo­
wej na rok 1900/1 ,  odbędą się w pierwszym terminie 
w dniach 14. 15 i 16 lipea w kaucelaryi dyrekcyi 
(gmach teatralny lir. Bkarbka, wejście od pl. Golu- 
chowskieh, V. bram a, 2 piętro) od godziny 9 — 11 ra­
no. Uczniowie zgłaszać się m a ją  osobiście w towarzy­
stwie rodziców lub opiekunów, albo wykazać się pi- 
semuem ich pozwoleniom ua przyjęcie, m a ją  wypełnić 
kartę  wpisową (do nabycia u tereyana) i przedłożyć 
następujące dokum entu; 1) m e trykę  chrztu lub urodze­
nia w celu udowodnienia, że ukończyli lub ukończą 
z końcem roku 1900 czternasty rok życia ; 2) świade­
ctwo ukończonej czwartej klasy szkoły średniej (gimna- 
zyuhiej lub szkoiy realnej) lub trzyklasowej szkoły w y­
działowej. Przyjęcie jych ostatnich zależeć będzie od 
wyniku egzaminu wstępnego. Każdy uczeń m a przy 
p ierwszem przyjęciu złożyć taksę  wstępną w wysokości 
4  kor. (obcokrajowcy 20 kor.) i corocznie 2 kor. (od 
kraj. 10 kor.), jako datek  na  środki naukowe. Czesne 
wynosi 40 kor. (dla obcokrajowców 200  kor.)  i ma 
być uiszczone z góry w dwu równych racach, a mia­
nowicie na  początku roku szkolnego i dnia 1 m arca 
1901. Nauka rozpoczyna się 1 września 1900, a  koń­
czy 15 lipca 1901.

D yrekcya w zyw a równocześnie rodziny m ające 
zamiar utrzym ywania uczniów na staucyach, aby w oclu 
zasięgnięcia bliższych iuformaeyi, zgiosity się w kmi- 
oelaryi dyrekcyi w dniach 1— 10 lipca między godziną 
10 a .11 przed południem. Rodzicom, względnie opie­
kunom uczniów zaleca się usilnie, aby w w yszukiw a­
niu stancyj zasiągali rad szkoiy.

Nttkcnei: dyrekcya zw raca uw agę publiczności na 
reskrypt m inisterstwa wyznań i oświaty z dnia 17 
m arca 1900, wedle którego oznajmia się, że wyższe 
szkoiy handlowe należy zupełnie na  równi uważać 
z nielicznymi zakładami starszymi, wyposażonymi ty­
tułem „Akademii hand low ej14, tak  eo do organizacyi, 
p rogram u i celu nauk, jakoteż co do p raw a jednoro­
cznej służby wojskowej, służącego ich abituryentom , 
tudzież co do obiegania się o posady publiczne.

.Przeciwko własnemu synowi. Na inspe­
k c j ę  policyjną zgłosił się stary, emerytowany porucznik 
i zarządat interwenoyi przeciwko własnemu synowi. 
Karol Oh., chłopak 16-letni —  nie chciał się podjąć 
żadnego zajęcia, gdy go zaś ojciec napominał —  por­
wał się ua  mego z siekierą. Ojciec ustąpił, wkrótce j e ­
dnak potem ponowiła się ta  sam a historya z m atką i 
siostrami, którym nadobny młodzieniaszek odgrażał się, 
że je  pozabija, poezem porozbijał naczynie. Nie mogąc 
się obronić przed niedorostkiem, ojciec zażądał od po- 
licyi, by wzięła w opiekę wieice obiecującego mło­
dzieńca.

B s i ł o w s a a  k r a d z i e ż .  Do trafiki przy ulicy 
Teatralnej 1. 13 usiłowali się dostać złodzieje. Już  po- 
oabijali kłódki i zamki —  nadszedł ktoś jednak  i uda­
remnił usiłowania złoczyńców. <

N a  Ć w i c z e n i e  w o j s k a  w e  przybył do Lwowa 
niejaki Antoui Herszet z Krystyuopola i przywiózł z so­
bą pieniądze, coś, około 50 koron. P ragnien ie  zawio­
dło go do jakiegoś szynku przy płucu Rybim, gdzie 
biednego rezerwistę  sromotnie obito i pieniądze mu 
skradziono. Aresztowano wprawdzie później niejaki Iz ra­
ela Szeffela, jako podejrzanego o kradzież, ten  jednak  
do zbrodni się nie przyznał, a  najważniejszego corpus 
delicti, pieniędzy przy nim nie znaleziono. x

Frisess balkon pierwszego pię tra  dostali się do 
pomieszkania F. przy placu Strzeleckim 1. 3 złodzieje. 
Zabrali s robrae  lichtarze, zloty zegarek, kubek i inne 
przedmioty, wyrządzając właścicielowi szkodę n a  sumę 
przeszło 700  korcu.

Los artystki. Tevi Horowitz, a r ty s tka  teatrów 
niemieckich, p rzyjecnala do Lwowa. Zabłądziła do ogro­
du saskiego, gdzie kazała  sobie podać podwieczorek, 
wezwawszy też kelnera  poleciła m u delikatną misyę. 
Oto wręczyła mu 20 koron i p ro s i ła ,  by7 wykupił je j  
zastawioną dawniej przez nią garderobę. Po chwili 
wrócił ke ln e r ,  ale bez pieniędzy i bez garderoby. 
Oświadczył tylko lakonicznie, że pieniądze m u s k r a ­
dziono.

Zapiski artystyczne i literackie.
R e p e r tu a r  te a tr u  tir . S k a r b k a :
W o w torek  19 b in . „Pan dyrektor*4, kom ed y a  w  3 ak tach  

A leksandra  B issona. W y stęp  K azim ierza K am ińskiego, a r ty s ty  
scen y  krakow skiej.

W e śro d ę  20 bm .: „Lygip.*, sz tu k a  w  pięcie, t- ś ta e h  Jam es 
B arreta.
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E t y l  z a f c o p a i i s k i .  Przed paru miesiącami mie­
liśmy sposobność pisać <. odczycie, w \ głoszonym prze* 
dr. Stanis ław a Eliasza Radzikowskiego w lwowskiom 
Tow. ludeznawczeni na tem at „Stylu zakopauskiego“ . 
Obecnie zajmująca ta  praca, w ydana została w formie 
książeczki, która pociąga ku sobie przcidewszystkiom 
niezwykle wytworną szatą zewnętrzną. Treść je j  czy­
telnikom naszym już znana. Przypominamy więc tylko, 
że je s t  to rozprawka, w niiiszhieliet.niejszem znaczeniu 
agitacyjnem, m ająca  na celu umiejętne spopularyzowa­
nie przepięknego stylu naszych chat, góralskich, w któ­
rym przechowała się rodzima nasza kultura budowla­
na z wszystkiomi skarbami swej narodowej oryginal­
ność'. Autor, żarliwy apostoł tego stylu, sprawy jego 
broni znakomicie, pisze z sordeeznem ciepłem i potrafi 
wlaściwem sobie umiłowaniem przedmiotu natchnąć 
także czytelnika, który wdzięczność sw ą za pouczającą 
treść broszury gotów posunąć nawet tuk daleko, że nie 
zechce już śp ie iać  się z autorem o kwestyę drugorzę­
dnego może znaczenia, t. j. o to, dlaezogó właściwie 
styl zakopański, ma się koniecznie „zakopiańskim"' na ­
zywać

Książeczka głosi zresztą  zalety i żywotność oma­
wianego stylu nie tylko słowem drukowanem , ale i 
szeregiem wspaniałych iliu-itracyj, które przyczyniają 
się me mało do podniesienia jej istotnej wartości,  Ży­
czymy autorowi, aby praca jego doznała rozpowsze­
chnienia, na jak ie  rzetelnie zasługuje, żeby tern samem 
osięguęla eel zamierzony.

O d e z w a , .  T o w arz y stw o  kolonii w akacy jnych  d la  dziew - 
cząt, w ysy ła  co roku  na św ieże pow ietrze  z n acz n ą  liczbo uboż- 

j ‘ sz y ch  dziew cząt, ale nie m oże u czy n ić  zad o ść  w szy stk im  p ro śb o m , 
i k tó re  w p ły w ają  i d latego  zw raca  się  z g o rą c ą  p ro śb ą  do w szy- 

s kich, co m ieszk a ją  n a  w si lub w  m iasteczku  i m ogą p rzy jąć  
do siebie  je d n ą  lub  dw ie  dziew czynki n a  p rzec iąg  pięć tygodni 

\ j  od 17 lipca  do  2(j s ie rp n ia , by  raczy li p rzy jść  T o w arz y stw u  
z pom ocą.

W  roku ubiegłym  gościły  kolonistk i n ie ty lko  w M orszy- 
nie, ale w  zacnych  dom ach  p p . G ab ry ś  z ó w , ICellermanów, Ł u­
bieńskich, M arynow skich , R om anow skich , T o  rosie  wic z ów , za  co 
im w ydzia ł je szcze  ra z  p rzesy ła  se rd eczn e  „Bóg zap iać" .

T o w arz y stw o  p rzy jm u je  jed y n ie  o słab ione  d z iew częta , z  po- 
u o d u  b rak u  zd ro w eg o  p o w ie trza  i o d p ow iedn ie  o pożyw ien ia , 
p rze to  p o  usun ięciu  tych  n ied o s ta tk ó w  ta k  częs ty ch  w  m ieście, 

pijK a do m o w a w y s ta rcz  j f im  zupełn ie , a  o rgan izm  dziew czą t 
p zez  tak  k ró tk i n aw e t p o b y t n a  w si w zm ocni się n ie raz  zna- 
Komicie nu c /a s  d łu ższy . Poniew aż z a ś  z d ro w ie  je d n o s te k  z a p e ­
w n ia  zd row ie  i dz ielność narodow i, w ięc tą  m y ś lą  p o w o d o w an y , 
tśm ie la  się w ydzia ł puk ać  do  sero  w span ia łom yślnych .

Ł askaw * oferty  należy  ad reso w a ć  do  w ydzia łu  T o w a rz y ­
stw u koloni* w akacy jnych  d la  d z iew czą t na ręce  p rzew o d n iczą ­
cej p M aryi S iro y n o w sk ic j w e  Lw ow ie, plac A laryacki 7.

" W Y ś c ie i  w  K r a k o w i e ,*

Pierwszy dzień wyścigów wypad! bardzo slaho 
Z powoda burzy loże pustkami świecą. Mimo znako­
mitego toru, utrzymanego nadzwyczaj starannie, nie 
przyszły ua tegoroczne wyścigi konie do wyścinów 
z przeszkodami ze znanych sta jen , tylko do wyścigów 
płaskich. P rzygryw ała  „Harm onia" . Z kraju, prócz Ro­
mana hr. Potockiego, prezesa Tow. wyścigowego, pra­
wie nikt nie przybył. Obecne grono oficerów z kom en­
dantem korpusu Gar. Albori.

I. Nagroda totalizatora: 1) ,,A in greeąue" rotui. 
hr. E. Thuni-Vallesassiua. 2) „Kadinoa" Ign. Znugemi. 
3) „Clou" Wt. Pibicha.

II. Nagroda Krakusa: l) „Marinaros* Mr. Redgroya.
2) „Baiek" Igu. Zaugeua. 3) „Alice11 Wlad. Scliiu- 
dKra.

III. Nagroda R udaw y: 1) „B iegunek11 p. W bul.
Schindlera. 2) ,,Briu d ’o r :l Aleks. Boguckiego. 3) „ Wać- 
p an“ hr. Stan. Siemieńskiego.

4 Wrażenia z Bukowiny.
(D okończenie).

Niezmiernie byłam ciekawą widzieć taki bal, zile. 
eydowałam się zatem z kilkoma osobami udać się do 
ratusza, chociaż jako zatniesz k r* i u w domu niemie­
ckim. nie otrzymałam zaproszenia. Chyba jednak n\» 
Idmówią, gdy o nie poproszę, rozumowałam, spiesząc 
na miejsce zabawy. Na pierwszem piętrze,- przy 
drzwia-h, ;;rowatlząe.ycych do sali, ujrzeliśmy trzech 
włościan o okazałych postawach, w malowniczych 
8.rojach. Gdy zbliżyłam się do stolika, przy którym 
sprzedawali bilety wejścia, spostrzegłam na ich twa­
rzach pewne zdumienie i jakby niezadowolenie; brano 
umie za. Niemkę, z wahaniem spojrzeli po sobie. 
lYówczas oświadczyłam im, że jestem obcą, że j e ­
stem Polką i że raiłabym przypatrzeć się ich tni>oin 
i zwyczajom. Zerwali się zaraz na to wszyscy 
z krzeseł; a najstarszy, wójt miejscowy, jak  się pó­
źniej dowiedziałam, z głębokim ukłonem, któiegoby 
się żaden pauiczylc zo złotej młodzieży nie powsty­
dził, podał mi rękę, oświadczając, że uważają to 
Sobie za niemały zaszczyt, iż obecnością moją chcę 
zabawę ich uświetnić; że Polakom sprzyjają, a do 
Niemców tylko zasłużoną niechęć żywią. Zapłaty za 
bilety wstępu, którą uiścić chciałam, nio przyjęli ua 
znak, że uważają mnie za swego gościa. Wójt sze­
pnął słów kilka do dwóch towarzyszy, ci dany wi­
docznie rozkaz powtórzyli innym i gdy drzwi przede- 
hiną na oścież otwarto, po obu stronach wieśniacy 
utworzyli szpaler, witając mnie ukłonem i dyskre- 
Wym szeptem, dziękując za przebrnę.

IV. Hr. Jnmi Tarnowskiego „N enww ials l jkes": 
1) „Leader" bar. Gust. Springera. 2) „Leneia11 p. Wi. 
Schindlera.. 3.) Betiiigor p. Aut. Drehera.

V. Nagi oda austryackiego Jockey-elubu: ^ „ A n a ­
nas" Capt. George. 2) „Beatrice" Ign. Zaagena. 3) 
„E z ra 11 p. Aut. Drehera.

VI. Nagroda rządowa: 1) „W alkower" p. Wikt. 
Mautncr 2) „P er  Butlors" Ant.. Drohera. o) „Alm aviva“ 
Gust. Springera.

VII. Oficerskie S teep le-ehase : 1) „F ragouan l"  
nadpor. trenu Rausu (jeździec właściciel). 2) „Agra." 
rotm. Stefana Hortby (jeździec nadpor. Streeruvitz).
3) „Gulden Residue11 nadpor. P letznera (jeździec kadet 
Fibicz).

Drugi dzień wyścigów także nie sprowadził wczo­
raj spodziewanych amatorów i sportsuiaiiów na hipo­
drom kra:; o wsiei. Udział publiczności pomimo święta 
bardzo imlly. Wyścigi rozpoczęły się o godzinie 2 po­
południu.

1. Nagrodą R esu isu :  1) ogier p. Zaugeua „Balek" 
(jeździec S. Biilford). 2) „Bietrr.n11 Włud. Schindlera 
(jeździec łlyams). 3) ogier Sliermuu, jeździec Adams). 
Totalizator płacił za 10 koron 19, za 20 koron 38 kor., 
za 100 kur. 194 kor.

II Nagroda Wandy biegało dwa konie. P ierw szą 
była u mety klacz „P o ja ta 11, drugi ogier „D ark-m an", 
obydwu hr. St. Siemieńskiego.

W biegu III. Nagroda dyrek to ryurn : biegało 4 ko­
nie. Pierwszy przybył do mety ogier „.Jocoiide" baro­
na Gustawa Springera (jeździec Myams), d rugą była 
klacz ,. Avisa" p. Mautnera (jeździec Adams), trzecia 
klacz „Yictress"  (jeździec Cleininson). Tatalizator pła­
cił za 10 koron 39 kor., za 20 kor. 78 kor., za 100 
kor. 393 koron.

W biegu czwartym sprzedażnym biegało trzy ko­
nie. Do mety przybyła lekko pierwsza klacz „Maumi- 
ros“ , d ruga klacz „K adm em 1, trzecia „Darling-Grace". 
Tatalizator płacił za 10 koron 15 koron.

Bieg! V. nagroda rządowa 3.400 koron. Do s tartu  
s tanęły 2 konie. Pierwszy u ni o ty staną! ogier „ Inca11, 
drugim byl ogier „Toll".

W biegu szóstym, Handicap Tatrzański,  s tarto­
wało trzy konie. P ierwszy u mety był ogier „Dubarry" 
Drugą klacz „Gayctlo", trzecim ogier I /A llem ande.  To­
talizator za 10 koron 29, za  20 kor. 59, za 100 kor. 
29(1 kor.

Bieg siódmy. Nagroda ra. Krakowa. Do współza­
wodnictwa w biegu ty m stanął tylko jeden  Iron, ogier 
„E regy" ,  który u.e znalazł wspólzawoduika żuci ;ego 
w ubieganiu się o nagrodę.

Koniec wyścigów o godz. 7 wieczorem.

Robotnicy rolni w R osji.
S kw iern yj K u r  jer  poświęca wstępny artykuł 

w jednym ze swoich ostatnich numerów, ciekawej 
a w Rosyi ogromnie szeroko i długo komentowanej 
chłopskiej kwestyi ekonomicznej.

Obecnie w Rosyi — powiada Siew. K urj. — 
w wielu guberniach środkowo-rosyjskicli, wszyscy 
chłopi stali się równymi wobec powszechnej biedy, 
miino, że w wielu wsiach i gruntach nastąpiło roz- 
warstwowanie ludności na „rolniczą" i „robotniczą11.

Stan majątkowy pierwszych i jego upadek, da 
się łatwo i dobrze wytłumaczyć powszechnym 
upadkiem rolnictwa, szeregiem ogromnych klęsk ele­
mentarnych i t. p. Pozostają zatem do omówienia 
stosunki drugich , co przy wielkiej komplikacyi 
tych ostatnich nie jest wenie łatwem, nawet, jeżeli 
się weźmie do pomocy dobre pod wieloma względa­
mi wykazy statystyczne ziemstw.

Z prawdziwem zajęciem przypatrywałam się 
tańcom ich i zabawie. Wieśniaczki w świecących 
swych koszulach i białych nawojach na głowie, któ­
rych nawet podczas tańca nie zrzucały, wyglądały 
przy jarzącmn oświetleniu pająków o kilkuset świe­
cach niezwykle uroczo i fantastycznie. Wązkie tylko 
fartuchy, szczelnie około bioder opasane, w tańcu za­
nadto wybitnie odrysowywały wszystkie kontury 
ich wysmukłych i kształtnych postaci. Mężczyźni 
z poważnym ukłonem zbliżali się do tancerek, zapra­
szając jo do tańca i zabawiając je w przerwach roz­
mową i przynosząc im z przyległego bidetu wino 
lub linmniadę.

Bal rozpoczęto zwykła, polką, którą tańczono 
lekko i zgrabnie, następnie mężczyźni sami rozpo­
częli swoj narodowy taniec, zwany „diokan", przepla­
tany śpiewami, klaskaniem w dłonie, przytupywaniem; 
przy końcu dopiero biorą w nim udział kobiety. T a­
niec ów ma jeszcze wiele cocli dzikości, a. także po 
części przypomina plasy ludów wschodnich. Zrazu 
tańczą go zwolna, prawie na miejscu, potem w coraz 
prędszem tempie, a gdy wprowadzają kobiety — 
namiętność spostrzegać się daje w mli ruchach, po­
chyleniach głowy, spojrzeniach zalotnych, — o, bo 
o flircie, clioć zapewne inaczej go nazywają., najdo­
kładniejsze mają pojęcie i widocznie niemałej w nim 
nabyli wprawy. Duchowni w długich sutannach tań­
czą także, ba nawet z gorliwością lepszej sprawy 
godną obtańcowują swe owieczki.

Przedstawiło mi się lulku wójtów wsi i miaste­
czek okolicznych, kilku nieznanych mi jeszcze księży 
prawosławnych, wszyscy zasypywali mnie podzięko­
waniami, że na ich bal przybyłam, wypytywali o moją 
ojczyznę, o zwyczaje i tańce ludu. Żałowałam, żo 
nie znam języka rumuńskiego, by módz z nimi w ich

Wiejscy robotnicy w większej części rdzennie 
rosyjskich gubernij, dzielą się na terminowych (wy­
najmowani na rok iub część roku) dziennych i akor­
dowych. O wysokości rocznego zarobku robotników, 
znajdujących się na wikeie pracodawców, sądzić mo­
żna z następujących dat. Przy najmie na wiosnę, 
kiedy robotnik najlepsze dla siebie znajduje warun­
ki, mężczyzna otrzymuje przeciętnie 45 rubli 17 kop. 
rocznie, kobieta 27 rubli 7 kop., wyrostek 25 rubli 
(3 kop. Przy najmie w jesieni, kiedy popyt na pracę 
słabnie przy równoczesnym wzroście jej podaży, 
cytry powyższe zmniejszają się trochę. Według da­
nych jesiennych, zarobek mężczyzny był w r. 1898 
o 55 pre. wyższy od zarobku kobiety. Qprócz tego 
z zestawienia sprawozdań za. i a ta od 1891 r. do 
1898 r. pokazuje się, że zarobek rocznych robotni­
ków stale się zmniejsza. Naturalnie, że stoi to 
w związku z nieurodzajami, ale i te ostatnie wy­
nikły także nie z samych tylko kosmicznych przyczyn.

Co się tyczy ogólnego stosunku popytu (lo po­
daży, to dane, dostarczone w tym względzie przez 
korespondentów statystycznych w samej samarskiej 
gubernii, rzucają już pewne światło na tę sprawę w ca­
łej właściwej Rosyi.

I  tak: z 237 korespondentów samarskich, tyl­
ko 1‘7 proc. skarży się na brak robotników, 48T 
proc. twierdzi, że liczba ich była pod każdym 
względem wystarczająca, a 47'7 proc. wykazuje 
nadwyżkę robotników, nawet w takiej porze, jak 
żniwa.

Wobec tego nie można się dziwić, że płaca 
robotników stale się zmniejsza i ostatecznie docho­
dzi do takiego poziomu: za czas od r. 1895 do 1898 
zarobek dzienny mężczyzny zmniejszył się z 54 kop. 
do 38 kop., a kobiety z 41 kop. do 26 kop. przy 
wikeie pracodawcy, którego przeciętna wartość dla 
mężczyzny wynosi 11 do 12 kop., dla kobiety zaś 7 
do 10 kop. dziennie.

Razem więc dzienny zarobek mężczyzny wyno­
si obecnie w środkowej Rosyi przeciętnie 49 do 50 
kop., a. kobiety 33 do 46 kop.

Z powyższej odrobiny cyfr można już wyrobić 
sobie pewne pojęcie o położeniu robotników rolnych 
w właściwej Rosyi. Rozszerzy się zaś ono znacznie, 
skoro cyfry te porównamy z odnośnemi datami, 
czorpanemi z Galicyi, gdzie przeciętny dzienny za­
robek robotnika rolnego wynosi zaledwie 28 et...

Ale to przecie barbarzyńska Rmsya, a to cy­
wilizowana Gaiicya — powiedzą z pewnością ci, od 
których w pierwszym rzędzie zawisła, przeciętna 
wysokość dziennego zarobku naszego chłopa.

Icsr.

© © g M J S z e  l a s M M i l k & w © .
Z  t a r g u  p i e n i ę ż n e g o *

W i c t C c ń ,  19 czerw ca. Z am knięcie w ezo h  g iełdy  popotud. 
N o to w an o : Akcye austr. Ż a k i  k red y to w eg o  7 u3*59, AUcye węg. 
Z akładu k redy tow ego  7 2 2 '— , Akcye au g lo -bauku  280*— , A kcye 
U nionbnnku 57G *~ , Akcye L and erb an k u  439  50 , Akcye Bank- 
vereiiut 2(.4'i>0, Akcye B odoncicd it 9 0 4 '—, A kcye Gal. Banku 
h ipo tecznego  081*50, A kcye kolei p ań s tw o w y ch  674*— , Akcye 
kolei po łudn iow ych  124 50 , A kcye T ra in w ay  A. 314 —, B. 300* — , 
Akcye ko le i łilbcthal 478*— , A kcye koloi pótn . 63*20, Akcye
koiei c z e n * .  , Akcye A lpiny 4 /6 * — , Akcye Rim a Mur.-inyi
5 5 4 ‘— , A kcye P n g .  T o w a rz y s tw a  żel. 1807*—, A k c y e  Fabrjdti 
b roni 361 — , Akcye tu reck ie  ty to n io w e  287*50, Oblig. w<jg. ind. 
9 L 7 5 , Renta m ajow a 97*30, A ustr. R enta k o ro n o w a  97*25, 
W ęg. R enta ko ro n o w a 91*35, 5(5 1. L is ty  T ow . kred . ziem.
91*55, 4 proc. listy Banku kraj. 9 3  — ,  4 J/2 pro. Banku kraj.
99*— , 4  prc. listy  Banku liip. 92*— , 4 ł/a prc. listy  Banku
hip. 98*50, 5 prc. listy  Banku tupot. 109*50, 4 prc. Gal. O blig. 
prophiuc. 95*To, 4 prc, Gal. poż. k ra j. z 1893 r. 9 i  u0, 4 prc,
P ożyczka ni. L w ow a 89*50, Losy tureck ie 110 50, M arki 118*65, 
H ubie 255*2.5.

T e n d e n c ja  s  in a .

rodowem narzeczu pogawędzić; oni z całą galante- 
r.yą starali się mówić po niemiecku, o ile umieli, 
dziwnie trafnie, nieraz nawet dowcipnie. W calem 
ich zachowaniu się przebijała wielka uprzejmość, ale 
nie uiiiżeność, odczuwałam to, że nio uważają się 
bynajmniej za niższych, że całą godność swego czło­
wieczeństwa bardzo dobrze rozumieją.

Przeszło 3 godziny spędziłam na tym balu, a 
nie zauważyłam ani drobnego nawet objawu prostactwa. 
Uczestnicy zachowywali się tak, jakby to byli nie 
chłopi, ale panowie poprzebierani. Nawet w sposobie 
ich jedzenia i piciu nic nie raziło, — bo z cicha i do 
bidetu zajrzałam. Zachowywali się tam przyzwoicie, 
spokojnie; posługując się nożom i widelcem; nikt się 
nio upił, nikt się nie kłócił, a niestety jakże inaczej 
wyglądają, pod tym względem zabawy naszego ludu.

Chciałam opuścić salę niespostrzeżenie. Ledwie 
jednak zauważono, że ku drzwiom zmierzam, muzyka 
na zimIc dany ucięliia, wieśniacy obstąpili mnie, dzię­
kując, niz jeszcze za odwiedzenie ich balu a proboszcz 
aż mówkę palna,!. Wystąpił z oracyą także wójt, 
który mnie do sali wprowadzić kazał. Kończąc, prosił, 
abym w ojczyźnie o nich, o ich balu wspomnieć 
chciała, skoro mnie zainteresował i jak  twierdzą, 
znalazł życzliwą ocenę.

Wywiązując się z tej obietnicy, nie mogę prze­
milczeć. że opuściłam zabawę z pewnym smutkiem 
i zazdrością. Ileż to jeszcze lat upłynie, zanim 
i nasz lud lak bawić się potrafi, dojdzie do takiego 
stopnia kultury i co najważniejsza, nabędzie tyle 
poczucia godności osobistej, ile go posiadają Rumuni 
w górach bukowińskich już prawie na pograniczu 
Wschodu.

Anton-'na Matuszeioie.
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R ł e r l l n ,  19 czerw ca. P rzy  w c/.o rajszo j fiol­
ety : K redyty  318 90 , fitaulabuliii.j 1 4 :9 0 ,  D iscouto Conm u-
dit 179 6 0 , l.m ira  io 2 '6 0 ,  B ank  d rezd eń sk i 234 50, liochinne: 
2 2 3 -6 0 , Kolej póln. w schodnio  p ru sk a  88"60, Ruble za  go 'ó \v k ę  
218 10, Kolej w arsz .-w ied . 385- — , Kolej m o rza  śródziem nego  
99 ‘40 , Kolej .Meridional 137‘7 0 , L o sy  tureck ie  111‘50 , lleuiu 
w ioska 9 4 '5 ‘J, „ l la rp e u o i"  k o p a ln ie  w ęgla 2 0 3 '7 5 , Kolej Ma- 
rienburg -M law ka 74-50, K onso lida tion  8 5 7 -50, Lom bardy z8 25, 
Kolej H enry U G 7 5 , N iem iecki bank n aro d o w y  134-05, Kan.-ida 
P refered  90 40, Akcyo żeglugi ham bursk iej 123 50.

B l l l l n |> o s z t ,  19 czerw ca. W c z o r jJ ie l. Acislr. k re d . 7 0 4 ’75 
\Vę(>. bunk kred. 72 3 -2 5 , W ęą . ban k  eskon tow y  4 7 9 ' — , W ęg. bank 
h ipo teczny  479*75, W ęg. ren ta  ko ronow a 91 00 , Runiuuiirniuy 
557 5 0 , W ęg. 4 -p roc . ren ta  96 65, W ęg. bunk dla p izen i. i luunllu 
1 8 2 — , S liin tsbaln iy  4 5 1 — , K oleje u liczne 625 — W ęg. bank  esk . 
4 8 1 ’— , W ęg .p o ż . p icm io w a 158 50 , A ustr. re ltn ko-onou-a 9 7 ’ 
ItlekLr. kol. u liczne 3 1 8 ‘— G anz tk Co. 33-ft'1-, Salgotui-janer 
6 3 5 -— , A ustr. z ło ta  ren ta  96  75. Akcye e lek tr 2 t0  —

P r i t E l U f l i r t ,  19 czerw ca. W czo ra jsza  g ie łda  w ieczorna 
K redyty 2 1 8 '9 0 , S taa tsb a lin y  143-20, L om bardy  28-— , Alpiny 
240*— , A nstryncku re n ta  p ap ie ro w a  95 10, A nstr. s reb rn a  renie 
96-70, A nstr. z ło ta  ren ta  97 75 , W ęgierska Klotu ren la  96-60 
ih iio n b u n k i — •— , Akcye elektr. — •—  Kolej pó tn .-zacli. — ,

U sposobien ie  silne.

P i i r y ł ,  19 cze iw c a . W czor. g ie łda  C red . foncier —
4 pro c .pożyczka ru m u ń sk u  1396 r. 7 9 '7 5 , G recka poży czk a  2 0 4 - — 
proc. h iszpańsk ie  K xlerieurs 72 '75 .

U sposob ien ie  silne.
I S e r l t n  19 czerw ca. W czor. g ie łda  w ieczór. (N achboerso) 

K r e d y t y  2 1 8  9 0  Stuutsbnliuy 1 4 2 - 2 5 ,  L om bardy 2 8  2 n ,  Rosyjskie 
bankno ty  (k asa) —  ■— , Ros. b an k n o ty  (nil.) — , Oiaconto
C om andit 179"— .

U sposob ien ie  lep sze .
I l i t i l l b u r t ; ,  19 czerw ca. W c z o ra js z a  g ie łda  w ieczo rna . 

Kiedy ty 2 !8 '9 0  L om bardy  2 8 2 5 , S la tsbu lm y  1 4 3 7 5  Austr. 
z ło ta  ren ta  98"— . W ęg ierska  z ło ta  ren la  9 6 '7 5 . S rebro  -  
p łacono  — "—  żądano . S reb rn a  re n lą  96-20 W łoskie 9 4 '2 5  Losy 
z 60 r. 135-50.

U spo so b ien ie  spokojne .

Targ zbożowy i towarowy,
■ B u d a p e s z t ,  19 czerw ca. P szen ica  na  czerw iec 7*10 

do 7 .— , p sz en ica  n a  p aźd z ie rn ik  7 '8 0  do 7 81 , żyło 
na  październ ik  6‘34 do 6 ’35 ow ies n a  p aźd z ie rn ik  5 '1 0  do 
5.18, k u k u ry d za  n a  czerw iec 5"65 do 5"tt6, na  p aździern ik  4"Ss 
do 4-89, rz e p a k  na  sie rp ień  1900 r 1 3 '— do I 3 ' i 0 .

Wiedeń, 19 czerwca. ( Giełda zbożowa). Na wczo­
rajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na maj czer. 7 ’70 do *— , pszenica na 
jesień 8 ’03 do 8-04, żyto na maj czerwiec — — do 
— , żyto na jesień 7 ‘25 do 7j21, owies na maj 
czerwiec 5’40, owies na jesień 5'44 do 5 49, kuku- 
lydza na lipiec sierpień 5'84 do 5*85, kukurydza na 
wrzesień październik 6 02 do 60 3 ,  rzepak na sier­
pień wrzesień 13'20 do 13'30.

Przy zamknięciu notowano: Pszenica na jesień 
7'99, żyto na jesień 7'47.

Spirytus za 100 likt. 44"— do 44‘40.
Berlin, 19 czerwca. Banknoty austr. 8-L30.

SlńrytUS 50' . „nno-rParyż, 19 czerwca. Trzyprocent. renta 100 27,
Mąka 27'60. oionnFrankfurt, 19 czerwca. Austr. kred. 218 90,
Koleje państw. 143'20, Aipiuy — , Diskonto 
18010, Laura 234 00. *

Wydawca i odpowiedzialny redaktor-

Drobne ogłoszenia,
400 m. o d le g ły  o 

m ilo  od L w o w a , k o ra y - 
s tn io  n a  sp rz e d a ż . — B liz sz c j 
w ia d o m o ś c i u d z ie li  z  w y k lu ­
c z e n ie m  p o ś re d n ic tw a  a d w . d r. 
Z y g m u n t L is ie w ie z , L w ó w , 
A k a d e m ic k a  30. 3028

lA f .y b © r a i a  ( K a w a  l lts k ilo  9 
*® e t., „ t> y ry u sz “ ul. 3 l i a j a  

1. 2, L w ó w . 3062

p DESEROWE po 90 ot. 
MUMII loco, albo w p o sy ł­
kach 25 kgr. franco  — w y ­
syła  codziennie M leczarnia  
w O leszycach. 324.8

Atltnhn Juliusza  N ow ickiego  
rijjltiM w P eczcn iżyn ie , po­
s zu k u je  p rak tykan ta  3004

praktykant z  ukończoną 2-gą 
I k i  gim nazyalną, znajdzie  
um ieszczenie  w handlu F er­
dynanda Guttlera, Lwów. 
Halicka 20. 3264 a

p o s z u k u je  m a ją tk u  z w ię- 
”  k s z y m  k o m p le k se m  la sy  
ty lk o  w e w s c h o d n ie j G a l ic y ' 
Z g ło s z e n ia  n a d s y ła ć  p o st. r e s t .  
S . S. T a rn o p o l. 3280

ydzierżawig z a ra z  
w p o w m to w e m

aptekę
m ie śc ie . 

K u u c y a  4000 z l , e w e n tu a ln ie  
sp rz e d a m . Z g ło sz e n ia  p r z y jm u ­
j e  F e l ik s  W o jc ie c h o w s k i,  m a ­
g i s te r  fu rm a c y i. Ja ro s ław -.

328G

Tp.ęip kontrolną (Control-Cas- 
* dey sc) całkiem  nową sprze­

dam tanio. L icb ling  Lwów, 
ul. K aźm ierzów ska  1. 45.

824 6

piętrow a, w  pię- 
lUDiliUtl knem  i  zdro- 

wem położeniu we Lwowie, 
w pobliżu placu św. Jura. 
ko rzys tn ie  do sprzedania. 
W iadomość w kancelaryi 

adwokata dr A do lfa  Koha- 
nego, S łow ackiego 1. 6 3332

D o w e a ’ d ro g o w y , le k k i,  p ra- 
w ie  n o w y , s p rz e d a m . Ul 

H o ffm an a  28, s k ie p . 3200

Taczk do b u d o w y , k u to , 
' t i  b u k o w e , n a j t a n ie j  

d o s ta rc z a  A lbin  K ra je w s k i ,  
L w ów , O rm ia ń s k a  8 . (żąd ać  
o fe rty ) . 3208

Rutynow ana, kaucyonownnr. 
ekspeclytorka pocztowa  

poszuku je  posady lub adnii- 
nistracyi. Zgłoszenia: Lwów  
Filia 13. 3330

Francuska w  średnim  wieku  
poszu ku je  m iejsca  na wa­

ta  cyc. Zgłoszenia do admin. 
„Słowa" pod F rancuska 300.

3329

Fpbpyka wa8°nówr /  nTI tt,oi  ̂l id  s zy n  w  Sanoku  
poszu ku je  zaraz kilkunastu  
zdo lnych  kowali. 332g

s t n m i s l a w

w s
Wf

4!J
w g

rais
<384

^ J '

z  j t r s i c t l t i i c j  
o w c z e j  w e l w y

1288 sprzedaje

tkackie w
w  w ła s n y m  m a g a z y n io  w  G lin ia n a c h , ja k o te ż  w  b a ­
z a r a c h  Z w ią z k u  p rz e m y s ło w e g o  w e L w o w ie , K ra ­
k o w ie , P rz e m y ś la ,  T a rn o p o lu  i N o w y m  S ą c z u , tu ­
d z ie ż  n a  W y s t a w i e  o k a z o w  p r a e m y s l n  k r a ­
j o w e g o  w e  L w o w i e .  — C e n y  u s ta n o w io n e  p rz e z  

T o w. s ą  w y ra ź n ie  o z n a c z o n e  c y f rą  n a  k il im ie .

■̂7N-VVTCSf*-ylCV>VOCVi -yps: ,VO-s:; .-V, CV-~ v^^.vO^-\-V3='xi-.-/'WC\SV«
W  ®  ^  ^  ^  #  W  $  I  s $  5 ^  sj|s  ^  ^  ^

Z M C G A S .

&¥

OLSK!EGO“  w e L s s i
CSsori|'żczyzBia JT—1©> 

przyjmuje wszystkie rek:ty w zakres drukarstwa 
wchodzące i  wykończa takowe sayhko, ozysto 

i -po umiarkowanej cenie.

J A N  M A K O L O N D R A
syn obywatela m. Lwowa

po d ług ie j i c iężk ie j słabości, opatrzony św. Sakram. 
zm a rł d. 18 czerw ca 1900, p r ze ży w szy  lat 24. 

Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 20 czerwca b. r. 
| |  o g. 5 popol. z dymu żałoby przy ul. Kochanowskiego 53 
j£| na cmentarz Łyczakowski do grobowca familijnego, na 
H który w smutku pogrążeni rodzice wraz z rodzeństwem, 
H krewnych, przyjaciół i znajomych zinaiłego zapraszają.

„Concordia*4 A- K ark ow sk i

W drugiem wydaniu
świeżo opuściły prasę:

ranią wojenne Rosyi
s e n z a c y j n a  b r o s z u r a .

Cena: 1 kor., z przes. poczt. 1 kor. 20 hel.

\ m

w kraju i zagranicą.
R zecz p ra k tyczn ie  i w y c z e r p u ją c o  o p r a c o w a n a . 

Cena: 1 kor., z przes. poczt. 1 kor. 20 hel.
EDo lia-Toy c i a .  2909

w Adiinistracyi „SŁOWA POLSKIEGO", Lwów.

Mr  *9r -sfr Mr •tir *9r Mr Mr ^--------------    ^  ,jS)

■ A  ^

&  V
(rf>' &

c S  2?
y  4  Do n ab y c ia  w  ekspedycyi „S łow a 
j ć /  P olskiego" ul. C horążczyzny 1. 1, 

1 w  znaczn ie jszych  k s ięg arn iach
Cietia 5  S&o -t.

j ę d y a e  w  k r a j u  p i s m o  c o d z i e n n e

i lu s t r o w a n e
przynosi najnowsze wiadomości z kraju 

i ze świata.

I D  w  a  f e l j e t o n y l

WIEK XX.
wychodzi codzień‘ o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera telegram y z osta­
tniej chw ili, których żadne iune pismo 

podać nie może.

Ważniejsze zda

i i

. i

lujbńii ńuaińuli 
Miesięcznie kilkadziesiąt ilustracyj.

j e s t  n a jtań szem  p ism em  codziennem  w c a łe j P o lsce .

Prenum era ta  miesięczna wynosi: 
we Lwowie 1 k o ro n ę — ua prowineyi 1 k. 50 h. 

Egzem plarz 4  helery.
A d r e s : Wiek X X ., Lwów, Chorążczyzna 

l. 1 9 .
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Kurs giełdy wiedeńskiej
Z dnia 18 czerwca 1900 r.

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo- 
notowane są „od s z t u k i “ w walucie 

mowej.

O g ó ln y  d ł u g  p n A a tw a .
plao^ tądalą

p i i n i B i w a  kru jow  korony w ęgierskiej 
i 115-85 110 25

rowa . . . •
n a ...........................................
i 1854 po 250 z ł. m k, 4°/o

1800 po 500 z ł. w a. 5°/o
1860 po 100 z ł, 6°/o „
1864 po 106 z l.  .

07.85  
97*40 
168-50 

134-50 
158 75 
198.—

98-05  
97-70  

170 50 
135 5-1 
169 75 
260*—

S»ł»»e p n ó s tw n  U r a ló w  w Radzie państwa
reprezentowanych.

R enta  z ło ta  w ol. o4  pod. 4°/» R10 zŁ 110-15 116-25
R enta  w o ln a  od pod. 4°/o za 2«J kor. . 97 3u 97-SO
R enta ln w e st. anstr. 3'/»°/o za  200 k o r . . 84-20 84 V>

O b l i g a c j e  k o le j o w e .
K ol. A rcyk s. A # r e c b ta  za 100 z ł. 4°/o . 95-50 —  —
K ol. C esarzow ej E lżb iety  w z ło c ie  w olue

od podatku  za 100 z ł. 4°/o . .  113-30 114 30
K ol, C esarza F ra n ciszk a  J ó z e fa  za lOOah

5V4°/o................................................................... 120*— 120-60
K ol. A rcyks. R u dolfa  w w al. kor. w o ln e

od podatku za  200 k or. 4°/o .  .  96-40 96-30
K olej K arola L u dw ika po 200 z ł. mk.

(ostem pl. ak cye) 6°/o . . ; 422-—  423-60

O b l i g a c j e  p le r w s c e ń s t w a  (kolejowe).
K ol. Arc. A lbrechta  za  300 z l. 6°/o .

„ w  z ło c ie  z a  2U0 zł.1 5°/o . * . ~ — *—
K ol. b u k o w iń sk ie  lo k a l, za  200 koron

 ..................................
K ol. g a l. K arola  Ludw ika za 200, 100 z ł.

W ęg , s lo tu  icu In  za 1'K) z ł. 4n/o ,9 , 9  w w ul. kor. za  200 «(,
w ob i, 4't/o , • * , 91 33
„ kor p .urop. 199 b 98* —

W ęg. bl. o p t . regu ł l'i^y r.n  10» «t. 4 pr, 133 50 
9 p o ip r e iu io w u  zit 199 s ł. « 158*50
9  m ,  n i  59 » ł. • 158-—

I rone pn l> ! iczn«  {,oftyc».lłI.
f o t .  łtuktnvłny •  r, 1HBIJ łu«. ■*

£«U z ł.  k or . 4 . . . .  — 1r-
IłBUowiO skie obi pruj)Llnt:yJno Joh. *B

JtłO zl. ......................... —♦ —
( li il łc , p o i .  kraj. * r .  1B7U »n 100 * ł. U°/o 
(Julie. poż. kraj. u r. IKUlł ba 200 kor. 4''/o 
t in lic . o b lig . proplu. u roUu I 8H0 aa l(JQ

z ł.4 '’o ........................................................
R ó ży czk a  p ie m lo w a  m . W lm lnln * r. M 74 
r ó ż y c z k a  m iu sia  l<wovvn » roku  inna ba

KK) » ł .  4 ‘Y u ............................................
R enta  w ł o s k a  *a 100 k or . 4",u .  ,
T o ży czk a  bulgarak* » r . lH 92*a lut) i l .

01*65 
98-90  

139.30  
15 30 
159* —

102*— 

91*50 02*50 

96.2595.25
122-40

97.50

90.—

98:10

t ls t y  d łu ż n e

Kol Iw o w sk o -czern .-ja ssk ie j  z r .  1894za 
400 kor.3°/o

95-25 96-25

i*o'75 

95‘— c 6 .—

9:

l z i v t |  S A M l i i w n e ,  O b l ig .  h lp o t  ł 

(y.u 100 zl. Nom,),
A uh ir .  miikł. k red . » iem , lim. n  l'A) jat 
BuUuwlh»U1 »*k ł. kr«d. * '0111. Ioh. L‘^0 .

lnu «'.<>.
(JnK Ako. bajik 1*1 p. IU°/u p m n .  lo s .  f>'<o 

,  ,  9 Ioh. 00 Int 4 ' , i '1,!! .
 <10 1»‘ «»

kol on 4 ° i" .......................................................
(Kił. T o w . k ie ti . >>eni. 4fl/« lo s . 00  lat .

,  .  ,  „ 4'>'i, Ioh,  41 Lit ,
,  ,  4°/» «tnr» , .

m m m * 4"/0 Ba ‘300 kur. .
H aliku* k ia ji iw e g o  »ila I Lodom .

4' s‘Yu Ol1/* la t  a u m n ie
I? m ik u k r u jo w . Ioh . bV; * la t  vn 2 0 0  k o r , 4'Yw 
iL in -u  U r n jo w e g o  i*ł» |ig . k m u  u h . 5: o  n i. 6'W  
Jitu łk ii k r a j o w e g o  o b lt g .  k o u n iii .  H o m . 42 

lał- *u ‘2 0 0  k j r .  4 ' a"/« .  ,
Ban ku k ra jo w eg o  o b lig u c . kom un 4. em  

4 6 -!e t ., za  2''O kor. 4n/o .  .  ,
Banku kmj«>w. o b i .  kul. l o s .  » »  2oo kor. 4“/o 
AubU. w ęg ieraU . banku 40'/* luH. 4'*/#

O b i l a J i c j o  z  ( U i i w e m  p io iW B -u e n c k w A

z a  1 0 0  scI. t i p n i .
K ol. liW Ó w-Csor.-Jnssy .*  r. J8H4 m  JłfK3

a ł. 4<Yo m n iej 10"io « .  . 85*.85 87*25
K ole i L w ow -C zern . ? r. 1884 snUO Dal. 4‘Y* 93‘1C 94*—
(żal. k o l. lok, wHchodn. shIOO al. 4"/« — *—*
G»L W ęg . k o le i ob i. 1870 sh  tiu i) s l .  ftł,/Q 103*ł& 104*73 

# 1878 za 2 0 0  zł. WKo lu3*—  1 4*—
~ 1HK7 »-• “ »•') «ł. 4 ’n 93. -  83*90

04.20 95.20
103.20 103.70
9 5 .— 05.40

109.50 110„—
98.50 99-50

9 2 . - 93 .—
9 3 * - 94.10
94-00 9 5 * -
93.uO 94.G0
91.10 91-60

98.75 99.23
9 3 .— 94.
9y 90 100 4 j

99.50 100.50

93*— 9 4 - -
93— 0 4 .—
9 8.50 99.50

B Ł o żaie  flo*y«

Jł) R o s y  p r o c e n t o w e .  
Austr. ea k ł. kr. z .  ob i. pr. a r. IHH0 H"/o

..............................   B"/o
ł o i ł .  t o g .  lin lo u in ju  Kill 4 f. itik. 4 .,, . 
1 'reg itlow an ie  Duriuju z  1870. lOOzł. D°/o 
W ęg. Banku h ip . po 100  z ł. ęo/0  # 
P o ży czk a  111.  TryttKtu 100 * ł .  Kik. 4'/■»/•

,  n i. „ 60  « ł. 4"/o ,
P o ży czk n  nerb . pren i. po 100  frank, ‘i 1'/® 
ł u reek łe  o b i. preru. k o le j , po 400 fr,

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w a  
lfH<lni<mint*ftMki« (Hn«lllcał U r l.  ,  •
Zukl. Ur«d. dlu  i,, j p# po 10(1 t ł ,  4 .
Glnry 40 c l .  mU, , , ,  ,  ,
f ‘0 £yi:«kn it). Insbruku 20 * ł, •  .
l o sy  ni. K rakow a 20  «t. .  . .
1’ożyu żk a tu. l.iih U n y  2(1 * ł .j .  .  ,
(, fuli 40 e»ł. ♦ ♦ • ,  •
l’»IOy 40 a ł. mim. . . .  «
O eerw . k i t y ż a  aum r. to w . I(J »f, .
('zorw  U r*y * u w ęg . io w . o i l .  ,
Losy fund . aro. Rudolfa 10 i ł ,  t m
btklnm 40 zl. iiik . . . . . .
Pua i-m tuhuigska :!|i .

.  Ilonom  40 s l .  111 k. ,
P u zy czk a  111. ' i u u n s t . i - j o  
W «idiit«tna ‘̂<1 «♦. mk. . . . .  
Losy k om u n aln e  in. W iednia z IH74 r.

A k c y e  p r * e ilf t tq l> io n itw  lr i i i i !» j* o r to w y c tu

n iw . Uui.  o k . (akc. p ierw .) 2 0 0  *». =
400 k, .

•  m « (akc. «itkł.) 2(
400 k, .

** p ó ln .-o c h . K erd . 1 0 0 0  « ł
21UD k.........................................
iłił<m<pBorn.‘JaaBy 200 . 
w H cb oiln .-ga llc.-lok . 200: 
paóHlwnwyflh 200  »l„ sr.
pnludninw uj 200 Z . 6 ‘*0 f.

Hntihii Au kIu niiHtr. 120 s ł. • r«*Nj»f. bftnUu haildl. hO(l 4I. ,
Znkl. kred. dla lininllii i iir»«»!r 
W ęg. banku k red yt. IłiiO  sl . 
L»*'- wiiintr. tow . e:<k. fo>() «l. 
(fal. li k i i  U11 li f pot. 2 0 0  >1* .

# m dla handlu 1 pr«e<n. 
Manku d la  kraj. k o ru n d )eh  20‘‘ 

.  A m -iro-w ęg. (MMI *1. .
,  ?(vin-óU. ( iliilo iiiian k l f t ł  

O e»k, banku rnwiązk. ItłO  *t.
Zl no VB'e- 'HUił hall U >i ! ' » “  <1.

238 ,60 240*50
234-— 205*59
3 3 5 .— 345.—
e r.n. -Ifil •__ZDU — iW 1
237'—* 238 -50

r s - —
74-— 7 5 .—

110-50 111*50

12.— 14-—
395 - m ~
129.75 130*75
64.H0 6.50
69.50 71-5')
4 8 .— 51 —

M l.— 135.—
l o 2 . — 133 50

4125 *  42 ,25
2 * 2 1 . -
63.50 65-50

175*25 177 25
6u 50 61.50

2 8 3 * - 185 —
n w  - —.—
178. _
391*— 3 93 .—

Ł T z e ila ig O io r s t  w  p r z o m y  Jo  v y c l i .

14nil0. karpao. n aft. t o n a r a . 600 kuf.
Auuir. T ow . go rn lcb o  A lpiue 100 ał.
Prnakłngo T ow . 4*jla 11.  p rsam . yd )
fcicłiodnlca L0<> k er .....................................
Tu ib c H o »ar*. ty to n lo w . 2d0 fc, par.1'rffail to w . k op . w ęg la  7 0  » l .  ,

Dukat cennralO ♦ .  .  ,
Anair. w ę g . 8 g u l i .  s ło i*  m o n e ta ,  
‘JtLfrankow ka . « .  ,  ,
20-iiHirkówl(A . . . . .  
K ussy jsk l pułLdperyM  ,  ,
N lem io ck ie  bank noty  an 100 murelc 
W łoHkie bank noty nu  10(J l ic  • ,
Duble. .  ,  .  ,
B ou veren y . . . . .

1080 — 1090 -
4 8 3 .  - 484 -

1 8 -Ó .~ 1873 —
1710 - ’720 —

«U* 2 ę8 .— 2 8 9 . -
414*— 430,—

t
11*37 11*41

.  19*29 19*31

. 23*71 23 79

*. 118.50 118.65
♦ 90-L5 90 75

• »-6&V* ł»-50V-*
.  24.18 34'24

400*— 410-—
)0 *1. s s

304*- —.—
. (lik. =

6320 6340 —
« l.= 4 0 0 tc . 536 — 537*—
z. =  4utik. 3M2. 4'H*.—
=  480k. 67 .— 671*—
s=ss 480 lc. 123*— 124*—
=  4uok, 411 ,— 416*—

(/-(t l»7.t«

, . 281*50 283 50
2650 Piho —

. p . u l. . 707 75 708 75
7 6* — 7 8 —, , 1420 43D.—
072 — 675’—

2i>(> «l. 352 - 360__
441-50 443 50

1746. 752 —
518 — 580* —
260 - o *25

59 '5 i 59*7 5

B e r l i n ,  dnia 18 czerwca:
Pobii. Daty BAHinwne 4p ru o .H aryą  d —U  ,

* * • 5i' a proc. . .  .
* •  > 3  p io c . Hery* 4 , .  *

1’o z ii. Mety ren to w e 4  proo. • .  .
« .  b'/f proc. ,  •  i

m i. u b lłg a o y e  pro w , »'/■ proo- • • •
Rn fl‘"') . . . . . .  .
Au b.tnkiioty ( 1 m)j .  . ,

y sAHtawiie Kr-łl. 1*01 hk. 4'/* proo.

103*50 
94-60 
82.40  

IdO. 50 
93*- 
9 2 .— 

2)0,55 
84-01 
97.00

W a rsz a w a , dniu 18 czerwca:
l.liity ilk w ld n a. K ról. Polak , duża ,  0

.  ri”' " ,a 
U om.  Pu*. P re m . • ro k u  |8)J4

Irttid .
* * * f  . I •U b l. uretti. Manko H»ta«'.lieek;eg«» , 

l.'sty  aust. Tow* k ie d . a ieu łsk , duże
„ , - » * drobin «

9  m ia stu  W ai na a wy Ber, y j j ,  m
m m w • **/■ pruo. ,

P etersburg, d n i u  1 8  czerwca:
llim yj"1-*  t’"t y c *li* lirem . ■ r. I s a t  ,

„ • .  ■ r. lsilii
l.lety  •u st-  T o w . k ie d . aititii. l(r . po U k . ,

9 9 ro »y jrtk le  .  ,  m
9  9 k ijow ak to  ,  ,  #
9  w tlennitie • .  #
9  cliai l io w a k ie .  ,  •  «
m CbeińudHkib . •
t Wrfutar titucyd*. • *

99.20  
98 80 

304-— 
964 -  
SI6.ri0 

97.-10

93.85

8 1 6 . -  
2 5 8 . -  

98.24

95.7/. 
9f..a/i 
98.0/1 

100- — 
9 0 .5 9

Nakładem Sjiólki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z oąr. | orę!:ą. Z Dr.ikanii „Słowa Buljkietro1 we Lwowie pod zarządem Z. Hala emskiego.


